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PRZYMOWIENIE SIĘ 
. Jaśnie Wielmoznego Fmci Pana 


PIU SA 
KICINSKIEGO 


POSLA ZIEMI LIWSKIEY 
Na Sefsyl Seymowey Dnia to. Lutego A794. 


W nieprzytomności Nayiaśnieyszego PANA. 


MIANE. 


NAYIASNIEYSZE STANY! 


IDE Propozycyi ,. do Proiekta „. do Wniosków dopiero: słyszanych ,. koley-- 


no przymówię się. 


Często tu iest powtarzanym , że Propozycya: nieugodzena. Wyznamı 
szczerze,, Że to się mego poigcia wcale nie chwyta. Jak może bydź zgoda 
na Propozycyą, Kiedy icy niemasz na materya? Oczywista byłaby kontrady- 
kcya , bydź odmiennego zdania,. a zgadzać się na to ,. co sig temuż zdanio 
aprzeciwia, co go krępuie , co go oddala. Gdyby: tylko spor zachodził mig- 
dzy dwoma widokami,. łatwy byłby wybor między czarnym i białym: Ale 
gdy rzecz jest uważana pod tak różnemi prawie względami, jak. są różne 
same kolory , czyliż może bydź dogodna Propozyeya y. między czarnym i bia- 
tym, dla tey Osoby , którey się rzecz wydaie zieloną ,, błękitog , pstrą, lub» 
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które utrzymnie, Że nie widzi Żadnego Koloru. Juz w tym przypadku nie 
trzeba myśleć o ugodzeniu Propazyeyı, bo to iest niepodobnymś ale o ła- 
twym, iasnym i prędkim poznaniu, która z podanych Propozycył ¡est sto- 
sownieyszsza do zdań większey liczby Seymuizcych. W tym to się poka- 
zuio ieszcze niedostateczneść naszey Legis Curiate, Że zostawiła wolność 
każdemu z Seymuiących podania swoiey Propozycyi ad Turnum, a nie wska- 
gata zaraz sposobu prędkiego wyrozumienia woli bplaralitatir, która z Propo- 
zyeyi zdaie iey się naydogodnieyszą. Ten sposob prosty, łatwy i wolno- 
ści Obrad zupełnie dogodny, mam ia upatrzony; i przy decyzyi Proiektu 
poprawy formy Seymu podac go nieomieszkam, ` 


Czytając za8 punkt Proiektu do decyzyi dziś przychodzący , wzglg- 
dem odsunięcia Osob zaigtych sfażbą u prywatnych Obywatelów , sądziłem na 
pierwszy rzut oka, -iż należało tylko dla iaśnieyszego wyiazn uczynić pa- 
prawkę slow wyż wspomnionych , na nasiępniące : zaiętych slażbg prywatną 
u Obywatelów. Ale nie mogłem spodziewać sig, aby pod imię służny prywa- 
tney była podciągana słażba Królewska. Gdy zaś ten wniosek wyraźnie tu 
uczyniony siyszę, ezuię obowiązek nań odpowiedzieć. 


Nie pada podeyrzenie o osobisty powod , na „mówiącego w światłyne 
Waszym Zgromadzeniu, Przywykli łatwo rozeznawaé prawdę, nie na Oso 
bę, ale na rzecz zwracacie uwagę. Tym przeświadczeniem ośmielony, choć 
sam iestem w usługach Królewskich, rozumiem, Ze gdy prawdę iasno oka- 
żę, każdego przekonam. 


Służba Królewska nie może bydź uważana za prywatną, ale należy 
ią koniecznie poczytywać za usługę Oyczyznie. Bo Osoba Królewska świę- 
ta iest; bo Król ¡est Oycem Oyczyzny i głową Narodu; bo Urząd jego nay- : 
znakomitszy , obowiązki Jego ;z interessem calego Narodu nayistatniey po- 
łączone, beśpieczeństwo Jego dla Narodu naydıozsze; bo strata Króla ciy 
gnie pospolicie za sobą klęski Oyczyzny. Czyli tedy kto użytym ¡est do po- 
mocy tych czynności , które Narod Królowi, iako Głowie swoiey , poleca 
i powierza, czyli do straży Osoby Jego i bliższey usługi, tym samym Oy- 
czyznie się wysługuie. Dose ¡est otworzyć Xiggi Praw Naszych dla prze-» 
świadczenia się, iak Rzeczpospolita usługi Królom czynione nadgradzała i 
zachęcała; iak sług Królewskich de wzpólnictwa własnych naypięknieyszych 
dzieł i zaszczytów przypuszczała. Ani mi nawet potrzeba z tychże Xiąg 
obcych przytaczać przykładów, kiedy w nich znayduię te, które się do 
imienia mego ściągaią. Z chlubą zapewne wspomnieć mi przychodzi, ze 
ja jestem trzeci Kiciński Sekretarz Królewski, którego oraz Oyczyzna do wła: 
enych posług z zaufaniem zażywa. W Roku 1703. Michał Kiciński Sekre- 
tarz Królewski do rozgraniczenia Xięstwa Mazowieckiego z Pruskim był wy- 
znaczony. W Roku 3936. Waleryan Kiciński Sekretarz Krółewiki Dziad. moy 
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rodzony, nie tylko w tey Izbie posługę Sekretarza Seymowego z pochwalę 
odprawił , ale i przewiezienie Kleynotów Rzeczypospolitey de Krakowa miał 
sobie powierzone, i ns tymże Seymie pozyskał łaskawe w Xigdze Praw za» 
pisane’ świadectwo, w nadgrodę nayznakomitszą, za to, Ze Nayjaśnieyszemie 
Augustowi II. è Reeczypospoliteg przez lat trzydzieści kilka statecznie, wiernie $ 
ayczliwie słażył ; które to usługi, ieszcze Oo potym i Augustowi III. az da 
podeszłego wieku swego kontynuował. Ja trzeci tegoż imienia, od lat kile 
kunastu Sekretarz Królewski, isk na teraźnieyszym Seymie Funkcyą Poselską: 
sprawuig, do Waszego własnego sprawiedliwego świadectwa śmiało się od- 
woluig. i 


Lecz nie tylko przykładami, ale i przyczynami grentownemi łatwo 
mi dowieść, Ze byłoby rzetelną dla Rzeczypospolitey szkodą oddalać ota- 
czaiących Tron od Punkeyt publicznych. Znał zawsze dobrze tę prawdę 
Narod Polski, waruige w Paktach Konwentach, aby Dwor Królewski z ta 
mych Polaków rodowitych składał się. Lecz niech tylko Słudzy Królewsty 
będą usunięci ab elfívitate w Kuiu, pytam się, czy nie samemi podłami i 
"wzaardy godnemi Tron będzie otoczony? Pytam się, czyby nie był podłym 
ten Polak, króryby dia rakichkelwiex zysków cierpiał hańbiącą go exklu- 
zy3 od ustug Oyczyzny? W takim razie Ja sam z mieysca mego prosiłbym 
riczey o wymazanie tego Artykułu z Paktów Konwentow, a na to mieysca 
o wyrażne cbostrzenie, aby Królowi Polskiemu sami tylko służyli Cudzeziem- 
cy. Bo Cudzoziemiec, którego urodzenie gdzie indziey , od posiadania w 
Krain mieyse znakomitych , Indigenom właściwych , nataralnie oddała, mógt- 
by bydz poczsiwpm, i nie kaziłby podłością swego charakteru. Ale Polak 
przekładatący fawory ¿Dworskie, któreby go usuwaly od zdatności służe- 
nia Oyczyznie , stałbę się w oczach powszechności nikczemnym, -zdolnym 
do naypodleyszych kroków , i żadnego zaufania niegodnym. Słowem hono- 
ru zaręczam przed Wami Nayiaśnieysye STANY tę prawdę, Ze mnie sıme- 
mu do wniyścia w obowiązki przy Boku J. K. Mci zawsze przewodniczyła 
nadzieja, że będę mógł tą drogą większą pozyskać sposobność. służenia mos 
iey Oyczyznie. Doświadczyłem tego w skutku. Użycie ptzy Boku J. K. Mei 
nłatwiło mi te związki, pokrewieństwa, szacunku i przyjaźni, którym mie- 
szczenie się w tym zacnym Zgromadzeniu winienem. Głybym zaś był wi- 
dział, zamiast pomocy , nieprzełamaną przeszkodę, ze służby Kıölewskiey do 
posług Qyczyzny, inną zapewne byłbym się udał drogą. 


I to zważyć jeszcze należy, że czyli Król briby dobry, czyli zły, 
zawsze ¡est rzetelnym interessem Narodu wolnego, aby Domowi Królewscy 
na Fonkeyach publicznych znaydowali się. Gdy dobry Król panuie, ci, ca 
mu s3 prywatnie pomocą w dopełnieniu obowiązków do Tronu przywiąza- 
nych , zręczniey i skuteczniey dopomagsé będą, enotliwym i ku dobru Oy-» 
ezyzny zmierzaigeym Jego nkładom. Gdyby zaś, czego Boże sears? 
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zdarzył się Tyran, knuiąćy zdradliwe zamiary przeciw swemu Kraiowi, ezy= 
liż nie lepiey mieć Narodowi bliskich świadków codziennych Jego postę« 
pków , którzy z powołania współ-Braci stangwszy w tych tu murach, opie- 
ką Prawa i zgromadzonego Narodu powagą zasłonieni, potrafiliby dowieść 
mu targnienie sig, przeciw uroczystey przysiędze , na swobody Oyczyste, 'Ė 
odkryć przed Naradem zdradę i niebeśpieczeństwo. Każdy z cnotliwych Pos 
laköw wyzsał wraz z mlekiem przywiązanie do Kraiu, i wprzód nauczył 
się poznawać , co winien Oyczyznie, co tey Ziemi, kióra go żywi, co Ro- 
dzicom i Familii, co spółeczności, niż przyjął obowiązki służby, w któ: 
zych nigdy mieścić sig nie może zamilczenie zdrady przeciw Narodowi. 


Nie za sobą iuż mówię, bom ind miał szczęście przeyść przez Fune 
“Reye naychlubnieysze dla Polaka; ale mówię za interessem tych , którzy pa 
mnie nastąpią, a bardziey mówię za interessem samey Rzeczypospolirey, k:d- 
ry gdym iaśnie wytłumaczył, Wy STANY ‚Nayiasnieysze, podług upodo= 
bania i sprawiedliwości decyduycie. 


Wszakże choćbyśmy i żadnego Dziedzica w ezyieykolwiek służbie bee 
dącego od wotowania nie oddalili, nic to niezaszkodzi Seymikom, ieZli usta. 
nowiemy na nich kreski sekretne, Bez tych, ani wołności, ani porządku , 
doskonale niczabeśpieczemy. W sekretnych kreskach zaś, każdy będzie woe 
lał poyść za interessem własnym , za interessem swoiey Ziemi, niż za obcym 
"zkądkołwiek natchnieniem. 


Muszę się ieszcze wrócić do Propozycyi podanych. Nie może portó 
Türans między dwiema Propozycyami: Czyle wszyscy śakąkolwiek służby zatęch 
Szlachta, ebotby dziedziälwo mieli, maig bydź od wotowansa oddaleni? czyli tyl- 
ko zaięci służbą prywatną u Obywatelów? Jest wiele zdań między nemi niechcąs 
cych oddalać żadnego Dziedzica. Takowe zdanła obiema Propozicyvami bye 
Jyby krępowane. Trzeba więc Propozyeyi dogodnieyszey, na kiójąby mógł 
każdy swoie zdanie otworzyć, i o niey ufutmowanie ia proszę. 
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